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Egzekucja z aktu notarjalnego.
A rty k u ł 527 p. 5 K. P. C. m ów i: „ ty tu łam i egzekucji sąd o ­

wej są: —  ak t no tarja lny , w  k tórym  dłużnik p o d d a ł się egzekucji 
i k tó ry  obejm uje obow iązek zap ła ty  sum y pieniężnej lub uiszcze­
nia innych rzeczy zam iennych, ilościowo w  akcie oznaczonych, albo 
też obow iązek w ydania  lub zw rotu  rzeczy indyw idualnie oznaczo­
nej, gdy  term in zapłaty , uiszczenia, w ydania  lub zw rotu jest w  akcie 
w skazany".

Jak  w ynika z treści artykułów , um ieszczonych w  N. N. 31 
i 36  czasopism a „N o ta rja t i H ip o tek a" , w yłoniła się sporna kwe- 
stja, jak  należy rozum ieć zw rot w p. 5 art. 527  „w  którym  dłużnik 
p o d d a ł się egzekucji".

Jed en  z autorów  artykułu  twierdzi, że ak t notarja lny , b y  
m ógł uchodzić za  ty tu ł egzekucyjny, musi zaw ierać w  tekście sw o­
im oświadczenie dłużnika, że p o d d a je  się egzekucji. N atom iast 
inny tw ierdzi, że nadan ie  aktow i no tarja lnem u właściwości tytułu 
w ykonaw czego nie zależy od woli dłużnika, lecz od woli p raw o­
dawcy, k tó ry  w danym  w ypadku  m iał na myśłi odciążenie sądów  
od rozpatryw ania spraw  bezspornych  oraz przez uproszczenie p ro ­
cedury dać wierzycielowi m ożność szybszego w indykow ania swych 
należności. M ówiąc, że egzekucja jest konsekw encją praw ną nie­
w ykonanego zobow iązania, że ustęp „w  którym  dłużnik p o d d a ł 
się egzekucji" uw ażać należy jako  skutek praw ny z no tarja lnego  
aktu  dłużnego w ynikający, au tor tw ierdzi, że n o ta rja ln y  ak t dłużny, 
by  m ógł uchodzić za ty tu ł w ykonaw czy, nie musi w  tekście swoim 
koniecznie zaw ierać ośw iadczenie dłużnika, iż on p o d d a je  się egze- 
kucj i.

R edakc ja  czasopism a z pow odu owych artykułów  w swoich 
uw agach mówi, że w ykładnia  gram atyczna prow adzi do niew ątpli­
wego wniosku, że oświadczenie dłużnika, iż p o d d a je  się egzekucji 
jest jednym  z w arunków  n adan ia  aktow i no tarja lnem u charak teru  
ty tu łu  egzekucyjnego, że w yraz „w  k tó ry m " w tekście p. 5 art. 527 
oznacza to  sam o co w yraz „ jeśli" , że jeżeli strony porozum ieją 
się co do ustanow ienia ulgowego i uproszczonego trybu  dochodze­
nia pretensji z aktu, to pow inny zam ieścić o tern w  tekście aktu 
w yraźną klauzulę choćby w k ilku  słow ach —  naprz. „d łużn ik  taki 
i taki oświadcza, że p o d d a je  się egzekucji z ak tu".

Z  ostatnim  tw ierdzeniem , iż oświadczenie dłużnika o p o d d a ­
niu się egzekucji z aktu  musi być umieszczone w  tekście dłużnego 
ak tu  no tarja lnego  w żaden  sposób zgodzić się nie m ożna.
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Nie ulega wątpliwości, że przepis p. 5 art. 527  Post. Cyw 
w prow adzony  został w  celu odciążenia sądów  od  zbędnego roz­
patryw ania  spraw  niespornych oraz ułatw ienia szybszego w indyko- 
w ania należności. W szelako z tego nie w ynika, b y  oświadczenie 
d łużn ika  o poddan iu  się egzekucji zostało koniecznie um ieszczone 
w  tekście dłużnego notarja lnego  aktu.

Jeśli d łużny ak t no tarja lny  nie zaw iera w swoim tekście o- 
św iadczenia dłużnika, iż p o d d a je  się egzekucji, lecz jednocześnie 
odpow iada w szystkim  innym  m aterja lnym  w ym ogom  w p. 5 art. 
527  wyłuszczonym , to z tego w cale nie w ynika, b y  taki ak t nie 
m óg ł nab rać  następnie cech tytułu egzekucji sądow ej. D łużnik 
z tych  lub innych pow odów  po upływie pew nego czasu po w ydaniu  
d łużnego  no tarja lnego  aktu, zaw ierającego m aterja lne  w arunki 
w  p. 5 art. 527  w yłuszczone, lecz bez  klauzuli o p oddan iu  się egze­
kucji, w chodzi w porozum ienie z w ierzycielem , że p o d d a je  się egze­
kucji z tego aktu. P o budką  do w yrażenia takiej późniejszej zgody 
na poddan ie  się egzekucji m ogą być różne przyczyny naprz. dłużnik 
uzriaje p retensję  w ierzyciela za słuszną, zaspokoić zaś tej pretensji 
nie jest w stanie, nie posiada gotów ki, musi nastąpić licytacja jego 
m ienia, k tórego  z w olnej ręki nie sprzeda się i t. d. a więc, b y  być 
w olnym  od zapłacenia kosztów  postępow ania sądow ego i p rzym u­
su adw okackiego, sk łada  ośw iadczenie o p o d d an iu  się egzekucji 
z aktu. Jeśli takie oświadczenie będzie sporządzone w form ie no- 
ta rja lne j i dołączone do pierw otnego ak tu  no tarja lnego  dłużnego, 
to jakież rozum ne i praw ne m ogą zachodlzić przyczyny, by  twier- 
d'zić że ten d łużny a k t n o ta rja ln y  łącznie z późniejszym  no tarja l- 
nem  ośw iadczeniem  dłużnika o p o ddan iu  się egzekucji nie m oże 
być uw ażany za ty tu ł w ykonaw czy w myśl p. 5 art 527 K. P. C. ? 
Bez w ątpienia w tym  przypadku  będzie najbardziej uw ypuklony 
cel praw odaw czy, najw yraźniej u jaw ni się ratio  legis, a interes w ie­
rzyciela i d łużnika będzie  iść po linji obopólnej zgody. Jeśli p o d ­
dan ie  się egzekucji nastąpiło  bezpośrednio  przed term inem  w indy­
kacji a  w ięc k iedy żadnego  sporu pom iędzy  w ierzycielem  a d łużni­
kiem  być nie m oże to egzekucja oczywiście p rzeprow adzona będzie 
trybem  norm alnym  bez żadnych  kom plikacji.

T ryb  norm alny  egzekucji m oże natom iast spo tkać niekiedy 
p rzeszkody i kom plikacje  w tym  w łaśnie w ypadku, kiedy klauzula 
o po d d an iu  się egzekucji z ak tu  będzie  um ieszczona w tekście d łuż­
nego ak tu  notarja lnego . W  czasie m iędzy d a tą  sporządzenia  d łuż­
nego ak tu  no tarja lnego , ,,w  k tórym  dłużnik p o d d a ł się egzekucji' 
a term inem  w ykonania  zobow iązania strony  m ogą dokonać takich 
czynności, k tó re  do tyczą treści zobow iązania w akcie dłużnym  opi­
sanego i w obec tego w ykonanie zobow iązania musi uledte pew nej 
m odyfikacji, b o  treść jego w akcie opisana już nie odpow iada sta­
nowi faktycznem u, k tó ry  zaistniał na skutek dokonanych  w  m iędzy­
czasie przez strony  pew nych czynności.

E xem plum  ducet.
S trony sporządzają  n o ta rja lny  akt, na m ocy k tórego dłużnik
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zobow iązuje się dostarczyć wierzycielowi w oznaczonym  term inie 
tysiąc k ilogram ów  pszennej m ąki, za k tó rą  całkow itą należność 
w sumie takiej to o d  w ierzyciela już o trzym ał i w  tekście tego aktu  
um ieszczono oświadczenie dłużnika, iż z tego ak tu  p o d d a je  się 
egzekucji. N atychm iast po upływ ie term inu  na w niosek wierzyciela 
kom ornik  w  m yśl p. 5 art. 527  K. P. C. w szczyna egzekucję —  na­
stępuje zajęcie tysiąca k ilogram ów  odpow iedniej m ąki na składzie 
d łużnika - m łynarza.’ D łużnik p ro testu je  i twierdizi, że w  term inie 
500  kilogram ów  m ąki wierzycielowi już dostarczył, pow ołu je się 
na św iadków  oraz przedstaw ia kom ornikow i list wierzyciela, stw ier­
dzający  ten fakt. K om ornik  b a d ać  św iadków  na dow ód praw dy nie 
będzie. W ierzyciel twierdzi, że podp is jego na liście okazanym  
przez dłużnika jest sfałszow any —  kom ornik  w zyw ać i b ad ać  b ie­
głych - grafologów  w celu o trzym ania opinji co do sfałszow ania p o d ­
pisu w ierzyciela też nie będzie, ośw iadczenia i dow ody  dłużnika 
kom ornik  musi pozostaw ić bez rozw ażania i p rzeprow adzić egzeku­
cję zgodnie z treścią ak tu  notarja lnego . M ienie o d  dłużnika będzie  
zabrane a dłużnikow i pozostaje  jeno  m ożliwość wszczęcia przeciwko 
wierzycielowi oskarżenia z art. 267 K. K. D ura lex, sed lex.

Z tąd  należy chyba w ysnuć w niosek bezw zględnie logiczny 
a nie będzie on i C on tra  legem, że oświadczenie dłużnika, o p o d ­
daniu się egzekucji nie koniecznie musi być  um ieszczone w  tekście 
dłużnego ak tu  notarja lnego , m oże więc być także oświadczenie 
sporządzone i po w ydaniu  no tarja lnego  dłużnego aktu  i n aw et w  
podaniu , złożonem  kom ornikow i przez dłużnika. Jeśli jak  wyżej 
pow iedziano au to r uw ag twierdzi, że w yraz w p. 5 art. 527 K. P. C. 
„w  k tó ry m " oznacza to sam o co w yraz „ jeśli" , to tern sam em  po ­
tw ierdza słuszność niniejszych w yw odów  i obala swoje tw ierdzenie, 
iż oświadczenie dłużnika o p o ddan iu  się egzekucji musi być um iesz­
czone w tekście dłużnego notarja lnego  aktu.

Age.



Obwieszczenie o licytacji w nowej 
redakcji.

K odeks Postępow ania Cywilnego 1932 r. w prow adza, w śród 
w ielu innych zm ian, nieznanych dotychczas na ziem iach b. zab o ­
ru rosyjskiego now y tekst obwieszczeń o licytacjach ruchom ości 
(§  1 art. 6 0 2 ) .

R edakcja  tekstu  obwieszczenia o licytacji m oże w ydaw ać się 
pozornie 'nieistotną, a w rzeczywistości ogłoszenia o licytacji w re­
dakcji, obow iązującej do 1 stycznia 1933 r. w okręgach apelacji 
w arszaw skiej, w ileńskiej i lubelskiej, m iały doniosłe znaczenie dla 
strony  egzekw ow anej pociągając często za sobą konsekw encję sto ­
kroć pow ażniejsze niż sam e postępow anie egzekucyjne.

W  myśl przepisów  zaw artych w U. P. C. z roku 1 864 ogło­
szenie o licytacji ruchom ości (a rt. 1030 i 1070) pow inno było  za­
w ierać w yszczególnione ruchom ości, jakie' m ają  być  sprzedane 
z licytacji, miejsce, da tę  i czas licytacji, nazwisko właściciela rucho­
mości i sumę oszacow ania. Z godnie z tym  przepisem  każde ogło­
szenie o licytacji m usiało zaw ierać nazwisko egzekw ow anego lub 
nazw ę firmy.

Nowy K odeks Postępow ania Cywilnego w § 1 art. 602 
przew iduje, że w obwieszczeniu o licytacji kom ornik  pow inien w y­
m ienić:

1 ) m iejsce i czas licytacji;
2 ) ruchom ości, k tóre  m ają  być sprzedane, z podaniem  ich 

rodza ju  i łącznej sum y oszacow ania;
3 ) m iejsce i czas k iedy m ożna oglądać ruchomości.
Z  przepisu powyższego, zredagow anego w form ie zupełnie 

jasnej, w ynika, że obwieszczenia o licytacjach w myśl K. P. C. nie 
m ogą zaw ierać nazw iska lub firm y egzekw ow anych i to właśnie 
d la  kom orników , urzędujących w  okręgach sądow ych, w  których 
obow iązyw ała dotychczas U. P. C., stanow i bardzo  istotną ino- 
w ację, gdyż w łaśnie wym ienienie w łaściciela ruchom ości, m ających 
uledz sprzedaży z licytacji stanow iło b o d a j najw ażniejszą część 
■ogłoszenia.
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Na pierw szy rzut oka m ogłoby  się w ydaw ać, że praw odaw ­
ca popełnił przeoczenie pom ija jąc  w  tekście obwieszczenia w y­
m ienienie nazwisk właściciela ruchom ości, ale w  istocie rzeczy, oczy­
wiście, tak  nie jest, gdyż now a redakcja  obwieszczenia o licytacji m a 
sw oje źród ło  w  ustaw odaw stw ie, obow iązującem  w  okręgach sąd o ­
wych apelacji poznańskiej, toruńskiej i katow ickiej, gdzie podaw a­
nie w obwieszczeniu nazw iska egzekw ow anego było  w prost żaka 
zane, a głów nie w  ogólnych intencjach Kom isji K odyfikacyjnej 
nadan ia  postępow aniu  egzekucyjnem u charak teru  końcow ej częś­
ci procesu cywilnego z zupełnym  w yelim inow aniem  wszelkiego ro ­
d zaju  szykan.

Z godnie  z tą  in tencją praw odaw cy, końcow a część procesu 
cyw ilnego —  postępow anie egzekucyjne powinlmo m ieć jedynie  na 
celu w ykonanie w yroku Sądu zgodnie z przepisam i praw a. A by 
ten  cel osiągnąć jest rzeczą zbyteczną chw ytać się takich środków , 
jak  publiczne dyskredytow anie strony, k tó ra  p rzegrała proces i zu­
pełne podkopyw anie jej k redytu  m oralnego i m aterjalnego.

Nie ulega wątpliw ości, że wymienialnie w  obwieszczeniu o li­
cytacji nazw iska lub firm y egzekw ow anych, w  w arunkach  zaniku 
zaufania było  rów noznaczne z zupełnym  poderw aniem  ich kredytu  
w skutek czego nieraz takie ogłoszenie o  licytacji było  ..nek ro lo ­
g iem " zaufania i k redy tu  d la  danej osoby lub firmy.

U jem ne konsekw encje takiego „n ek ro lo g u " nie om inęły d łuż­
nika naw et wówczas, gdy  do licytacji nie doszło, ułożył się z w ierzy­
cielem  a lbo  naw et zapłacił przed term inem  licytacji cały dług, 
gdyż o w yznaczonej licytacji podano  by ło  do publicznej w iado­
m ości’ z w ym ienieniem  nazw iska dłużnika, a o załatw ieniu spraw y 
n ik t poza kom ornikiem  i w ierzycielem  nie wie.

O  ile więc dodam y, że takich załatw ionych spraw  b y ła  prze­
w ażająca większość, gdyż, jak  w ykazuje statystyka, zaledw ie 20%: 
w yznaczonych  licytacji dochodziło  do skutku, stanie się oczywistą 
ta  w ielka m oralna i finansow a krzyw da, jak a  działa się w zględem  
właściciela m ającej uledz sprzedaży z licytacji ruchom ości nasku- 
tek przepisu nakazującego w ym ieniać w  ogłoszeniu jego n az ­
wisko.

Przepis taki w czasach przedw ojennych gdy dłużnik nie p ła ­
cił zobow iązań przew ażnie w skutek złej woli, m iał znaczenie jako 
pew na p resja  m oralna, ale w  czasach pow ojennych kryzysów  i ogól­
nego zubożenia, przepis ten prow adził do pow iększenia trudności 
w ielu osób i firm, jeszcze bardzie j pogłęb iając  ich trudności.

Pom inięcie tego przepisu w  K. P. C. niczem  nie naraża na 
szw ank skuteczności obwieszczenia o licytacji, gdyż licytanci m a­
jąc podatne datę, m iejsce i czas licytacji oczekują przybycia k o ­
m orn ika  i u d a ją  się następnie za nim  na miejsce licytacji. P raw o­
daw ca ograniczając czas oczekiwania przez licytantów  na p rzyby­
cie kom ornika określa, że przetargu nie m ożna rozpocząć później 
n iż  w  dwie godziny po czasie oznaczonym  w  obwieszczeniu (§  1
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art. 6 0 6 ) . Z  pow yższego w ynika, że w ym ienianie nazw iska egzek­
w ow anego w  żadnym  stopniu nie u trudni licytacji w praktyce.

T ekst obwieszczenia o licytacji przew idziany w  polskim  
K. P. C. najw ym ow niej, więc św iadczy o tern, że p raw odaw ca tw o­
rząc now e praw a w  najszerszym  zakresie dostosow ał je do w y­
m ogów  życia, wyższego d o b ra  społeczeństw a i Państw a zabezpie­
czając jednocześnie interesy w ym iaru  sprawiedliwości.
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O wyłączeniu z pod zajęcia 
w nowym K. P. C.

Postępow anie incydentalne i spory przy skierow aniu egze­
kucji do m ają tku  ruchom ego norm ow ała daw na ustaw a postępow a­
nia cywilnego w  artykułach 1091 —  1093, odnośnie zaś m ają tku  
nieruchom ego m iarodajnem i były  od rębne przepisy dotyczące try ­
b u  zaskarżenia czynności egzekucyjnych w  każdym  stad jum  p o ­
stępow ania. N ow y kodeks postępow ania cywilnego spraw ę spo ­
rów  w ytaczanych przez osoby trzecie w  obronie ich praw  w łasnych 
norm uje w przepisach o charak terze ogólnym  - w spólnym  dla  rucho­
m ości i nieruchom ości (rozdział IV  ty tu ł I księgi pierwszej w czę­
ści II k o d ek su ). Z e stylizacji przepisu p. 4 art. 567 w idocznem  
jest zupełnie w yraźnie, że przepisam i w spólnem i o b ję ta  jest ob ro ­
na praw  osób trzecich tak  przy egzekucji ruchom ości, jak  i przy 
egzekucji nieruchom ości („obow iązu jący  zakaz zbyw ania lub obcią­
żania p rzedm iotu  ' —  niew ątpliw ie odnosi się i do nieruchom o­
ści). Z  punktu  w idzenia konstrukcji sam ego praw a takie łącze­
nie odrębnych  dotychczas instytucji w ydaje  się być  zupełnie celo- 
wem , jak  jednakow oż technicznie w ykaże się w prak tyce  sądow ej 
u jednosta jn iony  sposób obrony  praw  osób trzecich przed egze­
kucją zarów no ruchom ości, co i nieruchom ości, —  o tern obec­
nie nie da  się jeszcze wiele powiedzieć. Zaznaczyć w  tern m ie j­
scu w ypada, że now oobow iązujące przepisy o kosztach sądow ych, 
k tó re  obniżyły wpis od pow ództw  sądow ych z 3 %  do 2 J /2 % , 
p rzew idują  obow iązek uiszczania tylko 1/io w pisu i nie w ięcej, niż 
1 00 zł. przy skargach na czynnościach kom orników . Przepisy ko­
deksu postępow ania  cyw ilnego nie przew idują  w yraźnie, kiedy 
skarga na  czynności kom orn ika w toku egzekucji nieruchom ości 
jest praw nie dopuszczalna. Poza w ypadkiem  art. 685 k. p. c. (w  
dziale przepisów  o egzekucji nieruchom ości) nie m am y w yraźne­
go w skazania, b y  strony m iały zgłaszać inne środki za­
skarżenia czynności komorinika prócz zażaleń art. 675, 
712 k. p. c .) . W  artykule zaś 674 k. p. c. w yraźnie praw o 
w skazuje, że ob rona praw  osób trzecich lub ich posiadania w  sto­
sunku d o  zaję tych  n ieruchom ości odbyw ać się będzie  trybem  
w yłączenia. Z atem  o w yłączeniu zarów no ruchom ości, jak  i n ie­
ruchom ości z pod  zajęcia decydow ać będzie, czy praw a osoby trze-
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ciej zostały  naruszone. D aw na ustaw a (a rt. 1092 u. p. c .) za p o ­
w ód do w ystąpienia ze skargą w yłączeniow ą w ym ieniała p o trzeb ę  
zapobieżenia sprzędąży z licytacji (łub  w odniesieniu do sum  pie­
niężnych —  w ydania uzyskanych już pieniędzy w ierzycielow i). 
Jak  w idać now y kodeks spraw ę ujm uje szerzej na korzyść d o ­
m niem anego dłużnika, gdyż oznaczenie, że podstaw ą do w ystą­
pienia z w yłączeniem  jest naruszenie praw a oznacza, że b y n a j­
m niej w ystąpienie takie n ie  w inno następow ać już w ostatecznym  
stad jum  postępow ania egzekucyjnego (p rzed  licytacją lub w y d a­
niem  p ien ięd y ). W ystarczy b y  została zagrożoną czynnościam i 
kom ornika b ąd ź  w łasność osoby trzeciej (pk t. 1 art. 5 6 7 ) , b ą d ź  
inne jej ograniczone praw o rzeczowe na przedm iocie, a ustaw a nie 
nakazuje  tego praw a w inny sposób w egzekucji uw zględnić (p k t. 
2 art. 5 6 7 ) , ;—  b ąd ź  praw o do odebran ia , żądan ia  zw rotu d an e ­
go przedm iotu  (pk t. 3 art. 5 6 7 ) . Naw iasem  w ypow iedzieć by  
się tu w ypadało , czy słusznem  jest w yszczególnianie w  art. 567  
k. p. c. rodzajów  praw  osób trzecich, k tórych naruszenie p o w o d u ­
je skargę w yłączeniow ą, czy też z punktu  w idzenia techniki p ra ­
w otw órczej za celowsze uznać b y  w ypadało  ujęcie tego pojęcia 
w  jednolite j definicji „ jak iegokolw iek  p raw a", jak  w dotychczaso­
w ym  art. 1092 u. p. c. Jest to jednakow oż tylko szczegół m niej 
ważny. Raczej w ym aga w yjaśnienia jakie w ypadk i m a na w zglę­
dzie ustaw odaw ca w  ustępie końcow ym  punk tu  drugiego art. 567  
k. p. c., w których praw a osób trzecich niezależnie od obrony  zgło­
szonej przez nich we właściwym  trybie w  inny sposób w inny być  
w egzekucji uw zględnione. Z dan iem  naszym  odpow iedzi na to  
pytanie szukać przedew szystkiem  należy w  dziale przepisów  o og ra­
niczeniu egzekucji (art. 567 nast. k. p. c .) . Sposób wysłowienia 
Ustawy jest w każdym  razie w  tym  w zględzie niejasny. T ak  sam o nie 
daje  ustaw a odpow iedzi na kw estję, k iedy m am y jed n ą  i tę sam ą za­
sadę faktyczną i prawtoą d la  zapozw ania jednocześnie w ierzycie­
la i d łużnika (a rt. 567 § 3 ) .  W edług  dotychczasow ego przepisu 
zawsze wierzyciel i d łużnik jednocześnie winni byli być  zaw ezw a­
ni. W yrok, k tó ryby  zap ad ł bez udziału  w ierzyciela b y łb y  w  sto ­
sunku do niego bezskuteczny. Niesłusznem  zatem  w ydaje  się p a ­
raliżow ania obrony  osób trzecich w  stosunku do wierzycieli rze­
czywistych dłużników , gdy ich stosunek p raw ny czy faktyczny d o  
w łasnych wierzycieli jest inny, aniżeli osób trzecich. D ziać się to  
m oże zgoła często, gdyż osoba trzecia, m ając praw a sam oistne,
•— opierać je zazw yczaj będzie na odrębnych  podstaw ach  faktycz­
nych. T ak  sam o niesłusznem  z punktu  w idzenia ochrony praw  
osób trzecich w ydaje  się nam  być i przepis art. 568  u. p. c. ogran i­
czający tylko do pozw u p raw a w yłączających do przytoczenia 
wszystkich zarzutów  przytaczanych na w ykazanie słuszności p o d ­
staw swych roszczeń o wyłączenie. Z  punktu  w idzenia szybkości 
procesu jest to, zapew ne, zupełnie słuszne i uniem ożliw ia działanie 
’-a zw łokę ze szkodą d la  wierzyciela osób będących  w zm owie z 
dłużnikiem , a opierających swe żądania  o w yłączenie nieraz n a
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fikcyjnych podstaw ach. Jednakow oż tam , gdzie roszczenie osoby 
trzeciej m iałoby  być  słuszne i rzeczywiste, nieraz b y łoby  krzyw dzą- 
cem  d la  niej takie jej ograniczanie. Z d arza  się bow iem , że praw o 
z początku  procesu będące  podstaw ą roszczenia osoby trzeciej 
o w yłączenie, —— m oże być uzależnione od w arunku czy term inu, 
a w  toku procesu stać się bezw arunkow em , w zm ocnić się lub roz­
szerzyć. A  jed n ak  i w takim  w ypadku  nie m og łaby  osoba trzecia 
pow oływ ać się na owe argum enty, k tó reby  jej p rzybyły  dla p o ­
parc ia  jej żądań  niezależnie od  jej woli. G d y  praw o ściga w szelką 
nieuczciw ość ze strony dłużnika, zagrażając surow em i nieraz k a ­
ram i za  działanie na szkodę wierzyciela (przym us przy  w yjaw ieniu 
m a ją tk u ) , —-  nie pow inno jed n ak  d la  w zględów  techniki p roceso­
w ej zagrażać spokojnem u biegow i i użytkow aniu d ó b r będących  
poza dom eną zatargów  pom iędzy  w ierzycielem  i dłużnikiem  w 
posiadaniu  osób trzecich, k tóre stanow ią szeroki ogół. Jak now a 
lite ra  praw a i w tym  względzie da  sobie radę  z w ym aganiam i ży­
cia , w ykaże niewątpliw ie w krótkim  czasie p rak tyka  sądow a.

Jerzy Koenigstein
adw okat
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Nowa polska procedura cywilna.
(C iąg  dalszy ).

Dowody.
Postępow anie dow odow e przeprow adza się na potw ierdze­

nie okoliczności spornych. O koliczności niesporne nie w ym agają  
postępow ania  dow odow ego. W  m yśl K odeksu z a  o k o l i c z ­
n o ś c i  n i e s p o r n e  m ogą być  uznane przez sąd dane przy­
toczone przez stronę, co do których druga strona  nie w ypow ie­
działa się. N aw et jed n ak  i w tym  w ypadku  sąd m oże odrzucić te 
okoliczności, jeśli na podstaw ie całokształtu  rozpraw y, nie uzna 
ich za w iarogodne.

K odeks toie ogranicza rodzajów  dow odów , jakiem i m ożna 
posługiw ać się na rozpraw ie cywilnej, w  szczególności jed n ak  jako 
takie w yszczególnienia przesłuchanie stron, dokum enty , zeznania 
św iadków , opinje biegłych, oraz fak ty  pow szechnie znane, lub 
urzędow nie znane sądowi.

W  zakresie inicjatyw y dow odow ej odna jd u jem y  w  nowej 
procedurze znam ienne postanow ienie zezw alające sądow i przedsię­
branie d o w o d ó w  z u r z ę d u  dla wyświetlenia okolicz­
ności spraw y w tych wszystkich w ypadkach  w których kodeks nie 
zaw iera w yraźnego przeciw nego postanow ienia, podczas gdy  daw ­
na p rocedura pod  tym  w zględem  ograniczała sąd całkowicie.

Nie w ym agają  dow odu f a k t y  p r z y z n a n e  w prze­
wodzie sądow ym  przez stronę przeciw ną, Sąd znaczenie przyzna­
nia ocenia w  związku z całością stanu faktycznego sprawy.

C ałokształt zebranego m aterja łu  dow odow ego, znaczenie 
i m oc poszczególnych dow odów , sąd ocenia n a  p o d s t a w i e  
w ł a s n e g o  p r z e k o n a n i a .

P ostępow anie dow odow e odbyw a się w zasadzie przed są­
dem  orzekającym . Jed n ak  gdyby to nie by ło  możliwe z pow odu 
natu ry  dow odu, b ąd ź  gdyby to było  połączone z pow ażnem i n ied o ­
godnościam i, lub spow odow ała znaczne koszty, sąd orzekający  m o ­
że z l e c i ć  p r z e p r o w a d z e n i e  d o w o d u  jednem u 
ze swych sędziów  (t. zw. sędziem u w yznaczonem u), lub sądow i 
grodzkiem u ( t. z. badan ie  przez rekw izycję przed sądem  w ezw a­
n y m ). O dpow iednia decyzja sądu w inna zaw ierać sąd wzgl. sędzię-



go pow ołanego do przeprow adzenia  dow odu, rodzaj dow odu i o k o ­
liczności 'na potw ierdzenie k tórych został dow ód pow ołany.

C harakterystycznem  jest postanow ienie, iż s ą d  m o ż e  
b e z  r o z p r a w y  z m i e n i ć  s w e  p o s t a n o w i e n i e  
dotyczące przeprow adzenia  dow odów . Z m iana takiego postanow ie­
nia dotycząca now ych faktów , k tóre  w inny być udow odnione —
zgody s tro n ; zaś, o ile chodzi o przesłuchanie 'nowych św ia d k ó w ----
choćby tylko w niosku jednej strony.

W  zakresie m ocy dow odow ej dokum entów  K odeks odróżnia 
zakw estjonow anie praw dziw ości dokum entu  i zarzut fałszu. Z  a- 
k w e s t  j o n o w a n i e  p r a w d z i w o ś c i  dotyczyć m oże je ­
dynie dokum entu  pryw atnego, praw dziw ość jego udow odnić po ­
w inna strona, k tó ra  chce z niego skorzystać. P rzeprow adzenie d o- 
w o d u  f a ł s z u  ciąży na stronie, k tó ra  zarzut postaw iła. Fałszu 
dow odzić m ożna wszelkiem i środkam i dow odow em i. W  szczegól­
ności bad an ie  praw dziw ości dokum entu  odbyw a się przez po ró w ­
nanie z udziałem , lub bez udziału biegłych charak teru  pism a na 
zakw estjonow anym  dokum encie, z charak terem  pism a tej sam ej 
osoby na innych dokum entach  'niewątpliwie praw dziw ych. W  razie 
po trzeby  sąd m oże też wziąść pod  uw agę charak ter pism a strony, 
usta lony  w  obecności sądu przez podyktow anie jej szeregu w y­
razów .

Przechodząc obecnie do . om ów ienia poszczególnych środków  
dow odow ych w yodrębnionych  przez K odeks, w  kolejności w ym ie­
nić należy:

Z e z n a n i a  ś w i a d k ó w .
D ow ód z zeznań św iadków  m oże być przedstaw iony jedynie 

na  stw ierdzenie konkretnych  okoliczności, w ym ienionych przez 
stronę, k tó ra  zgłasza ten dow ód. Nie m oże on być zastosow any 
z urzędu przez sąd, —  o ile obie strony  tem u się sprzeciwią.

W  zw iązku ze spraw ą, k to  nie m oże być św iadkiem , a  rów ­
nież kto m oże uchylić się od zeznań, K odeks stanow i:

N i e  m o g ą  b y ć  ś w i a d k a m i :  a )  osoby niezdolne 
do  spostrzegania lub do kom unikow ania swych spostrzeżeń; b )  
duchow ni co do faktów  pow ierzonych im na spow iedzi lub pod  ta ­
jem nicą duchow ną; c) w ojskow i i urzędnicy publiczni nie zw ol­
nieni od zachow ania tajem nicy urzędow ej, o ileby zeznanie ich 
m iałoby być połączone z jej naruszeniem .

M o g ą  u c h y l i ć  s i ę  o d  z e z n a ń :  a )  m ałżon­
kowie stron ; b )  krew ni w linjii p rostej i rodzeństw o; c) pow ino­
waci w  tem że sam ym  stopniu; d )  osoby  pozostające ze stronam i 
w stosunku przysposobienia. (P rzep is ten nie stosuje się do spraw  
o udow odnienie praw  stanu.

P ozatem  każdy  zeznający jako  św iadek m o ż e  o d  m  ó- 
w i ć  o d p o w i e d z i  na pytania, gdyby  zeznanie m ogło n a ­
raz ić  go lub jego bliskich, na odpow iedzialność karną, hańbę lub
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dotkliw ą i bezpośrednią  szkodę m ajątkow ą, albo gdyby zeznanie 
m iało być połączone z pogw ałceniem  tajem nicy zaw odow ej.

Z  innych w tym  w zględzie charakterystycznych postanow ień 
nowej p rocedury  wym ienić należy, że sąd  na w niosek strony m  o- 
ż e  n a k a z a ć  św iadkow i p r z e d s t a w i e n i e  d o k u ­
m e n t u ,  znajdującego  się w jego posiadaniu  i m ającego zw ią­
zek z jego zeznaniem . Świadek, k tó ry  nie staw ia się na wezw anie 
do sądu m oże być ukarany  grzyw ną do 500  zł.; gdyby  zaś te śro d ­
ki okazały  się niew ystarczające K odeks zna p r z y m u s o w e  
s p r o w a d z e n i e  św iadka do sądu. R ów nież przew idziane są 
środki m ające 'na celu p r z e ł a m a n i e  nieupraw nionego 
o p o r u  św iadka do sk ładania  zeznań, pod  postacią grzyw ny 
do  500  zł., a naw et skazania na zam knięcie w  areszcie na czas nie 
przekraczający tygodnia.

O p i n j a  b i e g ł y c h .
Z asadnicze w tym  w zględzie postanow ienia dotychczasow e, 

zostały naogół w  now ej procedurze utrzym ane. Biegłych pow o­
łuje się decyzją sądu, na w niosek stron, w p rzypadkach  w ym aga­
jących w iadom ości specjalnych; przy tem  sąd nie jest skrępow any 
w nioskiem  stron co do osób i liczby biegłych.

O g l ę d z i n y .
O ględziny m ają  m iejsce wówczas, gdy  sąd pragnie naocz­

nie przekonać się o okolicznościach m ających znaczenie d la  sp ra­
wy. O dbyw ają  się one z udziałem  lub bez udziału biegłych, a sto­
sownie do okoliczności m ogą się one odbyw ać również i w p o łą ­
czeniu z przesłuchaniem  św iadków . O soby w  których ręku z n a j­
duje się przedm iot oględzin obow iązane są ułatw ić dostęp  do nich. 
O bok oględzin rzeczy, K odeks przew iduje rów nież oględziny  osób. 
M ogą się one jed n ak  odbyć tylko za zgodą osoby m ającej być 
zbadaną.

P r z e s ł u c h a n i e  s t r o n .  K odeks w prow adza n o ­
wy środek  dow odow y w  postaci przesłuchania stroń,. Jeżeli po 
w yczerpaniu środków  dow odow ych lub ich b raku  pozostały  nie­
w yjaśnione fak ty  sporne, istotne d la  rozstrzygnięcia spraw y, sąd 
m oże dla w yśw ietlenia tych faktów  zarządzić dow ód z przesłucha­
nia stron, z w yjątk iem  tych przypadków , w  k tórych  p rzeprow a­
dzenie tego dow odu w yraźnie w ym ienione jest jako  niedopuszczal­
ne. Sąd, o ile to uzna za właściwe m oże 'nakazać stw ierdzenie ze­
znania strony pod  przysięgą. Jed n ak  w  stosunku do poszczegól­
nych faktów  zaprzysięgać m ożna tylko jed n ą  stronę. N adm ienić 
należy, że sąd nie m a praw a stosow ać w  stosunku do strony śro d ­
ków przym usow ych, aby  skłonić ją  do złożenia zeztnania, ew entu­
aln ie zaprzysiężenia złożonych zeznań. Raz złożone zeznania choć­
by pod  przysięgą, sąd ocenia na m ocy sw obodnego przekonania, 
na podstaw ie w szechstronnego rozw ażenia zebratnego m aterjału .

Z a b e z p i e c z e n i e  d o w o d ó w .
N a w e t  p r z e d  w y t o c z e n i e m  p o w ó d z t w a , .
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gdy  zachodzi obaw a, że przeprow adzenie dow odów  stanie się nie- 
w ykonalnem  lub zbyt u trudnionem , lub gdy  zachodzi po trzeba usta­
lenia w ad, albo właściwości rzeczy lub robó t —  w olno przesłuchi­
wać św iadków  i dokonać  oględzin w celu z a b e z p i e c z e n i a  
d o w o d u .  Zabezpieczanie dow odu uzyskuje się po złożeniu 
w  tym  celu specjalnego podan ia  do sądu i z reguły, za w yjątkiem  
w ypadków  niecierpiących zwłoki, w inno być przeprow adzone w  
obecności strony przeciwnej.

Orzeczenia sądowe.
K odeks rozróżnia dw ojakie orzeczenia sądu: w yroki i p o ­

stanow ienia.
W y r o k i .
Sąd- w ydaje  w yrok po zam knięciu rozpraw y gdy uzna, że 

spraw a została dostatecznie w yjaśniona do stanow czego rozstrzyg­
nięcia. Podobn ie  jak  w /g procedury  dotychczasow ej K odeks zna 
t. z. w y r o k  c z ę ś c i o w y ,  k tó ry  m oże być w ydany na w nio­
sek pow oda, jeżeli dostatecznie została w yjaśniona tylko część żą ­
dania, lub n iektóre z żądań  pozwu, lub pow ództw a w zajem nego.

N ową natom iast instytucją jest t. z. w y r o k  w s t ę p n y .  
Sąd m ianowicie, uznając roszczenie za uspraw iedliw ione w zasa­
dzie, m oże w ydać w yrok w stępny tylko co do sam ej zasady p raw ­
nej, natom iast co do w ysokości żądan ia  w ypow iedzieć się po p rze­
prow adzeniu  dalszej rozpraw y, po upraw om ocnieniu się w yroku 
w stępnego.

Z asadniczo w yrok ograniczony jest w nioskam i stron. Sąd 
nie m a praw a w yrokow ać co do rzeczy, k tó ra  nie by ła  p rzedm io­
tem  żądania, ani zasądzić ponad  żądanie.

Z asady  form alne, k tórych trzym ać się winien sąd przy o p ra ­
cowyw aniu form uły w yroku i uzasadnienia, przepisy dotyczące 
sposobu prow adzenia n arad y  i głosow ania, oraz ogłoszenia w yro­
ku nie zaw ierają ogólnie b iorąc m om entów  odm iennych  niż w  
procedurze dotychczasow ej.

N a t y c h m i a s t o w a  w y k o n a l n o ś ć  w y r o ­
k ó w .  Sąd na wniosek pow oda winien opatrzeć w yrok rygorem  
natychm iastow ej w ykonalności w  całości lub części w  n astępu ją­
cych p rzypadkach : a ) jeżeli zasądzone żądanie opiera się w  całoś­
ci lub części na podstaw ie uznania ze strony pozw anego; b )  jeżeli 
zasądza alim enty lub w ynagrodzenie za pracę; c) jeżeli opóźnienie 
uniem ożliw iłoby lub znacznie u trudniło  w ykonanie w yroku, albo 
naraziło pow oda na stra ty ; d )  jeżeli w yrok jest zaoczny; e) je ­
żeli w yrok zapad ł w  sprawie, k tó ra  w edług przepisów  kodeksu 
m oże być rozpoznana przez w ydział hand low y; f) jeżeli w yrok za­
padł w  spraw ie z wekslu, czeku lub dokum entu  publicznego. Przy­
znanie natychm iastow ej w ykonalności sąd uzależnić m oże od zło­
żenia przez pow oda stosow nego zabezpieczenia.

P odobn ie  jak  w procedurze dotychczasow ej zabezpieczenie 
m oże polegać też na w strzym aniu w ydania  pow odow i sum pie-



14

niężnych po ich w yegzekw ow aniu od pozw anego, lub na w strzy­
m aniu  sprzedaży zajętego m ają tku  ruchom ego. N atom iast nie w ol­
n o  zastosow ać natychm iastow ej w ykonalności naw et za zabezpie­
czeniem , jeżeli w skutek w ykonania w yroku m oże w yniknąć dla 
pozw anego niepow etow ana szkoda. (Z asad a  ta  obow iązuje we 
wszystkich w ypadkach  za w yjątk iem  gdy  chodzi o w yroki zasądza­
jące alim enty  lub w ynagrodzenia za p racę ).

(C . d. n .) .
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Poradnik zawodowy.
Kol. Michał Jachnis —  Płońsk.
W  liście sw ym  z dn. 27.1. 33 r. prosi K olega o w yjaśnienie 

kw estji doręczeń w ezw ań przez pocztę, a specjalnie, czy doręcze­
nie przez pocztę jest obligatoryjne, czy też m ożna doręczać (usku­
teczniać) osobiście, licząc oczywiście za  podróż. Sądzi K olega 
nadto , że poza egzekucją z ruchom ości —  również przy aresztach 
na pob o ry  i każdym  innym  sposobie egzekucji, pierwsze w ezw anie 
o w ykonanie Wsnno być osobiście doręczone przez kom ornika, 
poniew aż dłużnik m oże zastosow ać się do wezw ania i dług zaraz 
uregulować, a zatem  zb ęd n e  staną się inne kroki egzekucyjne (np . 
w pis długu do księgi hipotecznej i t. p . ).

O dp. —  Jeśli ustaw a przew iduje doręczanie w ezw ań przez 
pocztę, to siłą rzeczy takie doręczenie m a  całkow itą w ażkość p ro ­
cesową, a  ja k  K olega chce —  ob ligatory jną. T akiem  przecież d o rę ­
czaniem  posługują się K oledzy -nasi w  Poznańskiem , n a  Śląsku i na 
Pom orzu  —  u nas natom iast, aczkolw iek takie doręczanie jest u- 
stawowo możliwe, kw estja ta  nie jest całkowicie uregulow aną i nie 
słychać b y  kto  z tego sposobu doręczeń korzystał. Przypuszczam y, 
że w  niedalekiej przyszłości doręczać będziem y przez pocztę obw ie­
szczenia o licytacji, zaw iadom ienia o przyłączeniu się innego wie­
rzyciela do zajętych  już ruchom ości no i zaw iadom ienia o wszczę­
ciu egzekucji w  takich przyłączeniow ych spraw ach, natu raln ie  o  ile 
już cały m ają tek  ruchom y dłużnika jest zajęty. Ż adną  m iarą n a ­
tom iast, w edług  naszego zdania, nie m ożna stosow ać doręczenia 
przez pocztę pierwszego zaw iadom ienia o wszczęciu egzekucji nie 
d latego, że dłużnik m oże zapłacić osobiście przybyłem u do  nie­
go kom ornikow i, bo na takie grem jalne płacenie długu jeszcze za ­
czekam y, a sporadycznych w ypadków  nie m ożem y b rać  w rachu­
bę, —  lecz dlatego, że takie osobiste doręczenie w ynika z § 2 art. 
544 K. P. C., k tó ry  głosi, ,,że na żądanie dłużnika kom ornik  p o ­
winien m u okazać ty tu ł w ykonaw czy w oryginale” , no i K. P. C. 
nie przew iduje przerw y m iędzy doręczeniem  pierwszego zaw iado­
m ienia o wszczęciu egzekucji a  zajęciem  ruchomości.

T o  okazanie oryginału jest dobrodziejstw em  ustaw odaw cy 
na rzecz dłużnika i ab y  tem u zadość uczynić kom ornik  musi je ­
chać do dłużnika osobiście za co należą się kom ornikow i oczywi­
ście koszty podróży.
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U stalam y zatem  (sądzim y, że wszyscy się tem u p o d p o rząd ­
k u ją )  następu jącą dyrektyw ę na przyszłość.

W e w szy stk ich  w y p a d k a ch , gd y  m a n astąp ić  p ierw sze  d o ręcze n ie  
za w ia d o m ien ia  o w szczęc iu  eg zek u cji do ru ch o m o śc i ( w  n a stęp stw ie  c z e g o  
d ók o n a n em  b y w a  z a ję c ie )  ---- w zg lęd n ie , gd y  m a n a stą p ić  d o ręcze n ie  zaw iad o­
m ien ia  o  w szczęc iu  e g z e k u c ji do ru ch o m o śc i w o ln y ch  jeszcze  od  z a jęc ia  —  
o b e c n o ść  k o m o rn ik a  je st  k o n ieczn ą  n a  m iejscu  czy n n o śc i i w  ty c h  w yp ad ­
k a ch  k o m o rn ik o w i słu szn ie  n a leżą  s ię  k o sz ty  p od róży . W  w y p a d k a ch , gd y  
w szy stk ie  ru ch o m o śc i d łu żn ika  są  ju ż  z a ję te , w sk u tek  czeg o  m oże n astą p ić  
jed y n ie  p rzy łączen ie  s ię  n o w eg o  w ierzy c ie la  do u p rzed n ich  za ję ć  —  a  n ad ­
to  je ś li ta k ie g o  ty lk o  p rzy łą czen ia  ży czy  so b ie  n o w o zg ła sz a ją cy  się  w ierzy ­
c ie l ---- d o ręczen ia  zaw iad om ień  o  w szczęc iu  eg zek u cji przez  p rzy łączen ie '
d o k o n y w a m y  przez w o źn y ch  bądź też  przez p o cztę .

Kol. St. P.
1 ) J a k ie  o p ła ty  e g z e k u c y jn e  in'ależy (p o b rać  od  d łu ż n ik a , g d y  p ła c i  

k o m o rn ik o w i n a  m ie js c u  cz y n n o śc i z a p o b ie g a ją c  z a ję c iu ?

O dp. Połow ę op ła ty , jak ab y  się należała za  dokonanie  
zajęcia i całe w ydatki, bo tak  kw estję tę regulują § 1 1 p. 1 i § 1 6 
p. 1 b )  T aksy  dla kom orników  sądow ych (D z. Ust. R. P. Nr.
1 14/32 poz. 9 4 8 ) , o raz koszty podróży.

2 )  C zy  i  ja k ie  o p ła ty  e g z e k u c y jn e  n a le ż y  p o b r a ć  o d  d łu ż n ik a , 
g d y  p ła c i  p o  z a ję c iu  ru c h o m o ś c i  z a p o b ie g a ją c  l ic y ta c ji?

O dp. Jeśli K olega m a na myśli m om ent przed sam ą licy­
tac ją  już ogłoszoną i podczas swego poby tu  na m iejscu czynności 
to znów  połow ę opłaty, jak ab y  się należała za dokonanie  licytacji, 
przyczem  za roszczenie uw aża się sum ę szacunkow ą zaję tych  ru ­
chom ości.

3 )  J a k  ro z u m ie ć  § 8 2  In s tr . ,  k tó r y  m ów i o w ła s n e m  k o n c ie  czeko- 
w e m , m ia n o w ic ie , czy  n a  k o n c ie  te rn  w in n y  z n a jd o w a ć  się ty lk o  p ie n ią d z e  
u rz ę d o w e , czy  też  m o g ą  b y ć  i p r y w a tn e  k o m o rn ik a ?

O dp. Instrukcja dla kom orników  w § pow oływ anym  m ó ­
w i o w łasnem  koncie, n ik t zatem  nie m oże nam  zabronić trzym ać 
n a  tem  koncie w łasnych oszczędności o ile je  kto ma.

Jesteśm y prześw iadczeni, że zarządzenie to m a na celu p o d ­
trzym ania słabszych charak terów  od pokusy rozporządzania  obcą 
go tów ką posiadaną w e w łasnej kieszeni, w ięc się kieszeń zm ienia. 
T rudn ie j bow iem  jest w ypisać czek i z tym  czekiem  stać dłuższy 
czas w  ogonku aniżeli w yjąć z kieszeni b y  w ydać.

W  każdym  b ąd ź  rązie, o ile nie b ęd ą  w yd an e  jakieś d o d a tk o ­
w e przepisy, na koncie takiem  m am y całkow ite praw o trzym ać 
i w łasną gotów kę, by leby  tylko łączna ta  kw ota przew yższała saldo 
urzędow ej książki pieniężnej.

4 )  § 7 6  lu s tr ,  m ów i, że n a  k a ż d ą  p o b r a n ą  k w o tę , k o m o rn ik  w i­
n ieni w y d a ć  s t ro n ie  k w it, a  o ile s t r o n a  p ła c i k o m o rn ik o w i p o z a  je g o  k a n c e -  
l a r j ą ,  n a  m ie śc ie  w z g lę d n ie  p o w ie c ie ' lub  in n e m  m ie jsc u  c z y n n o śc i?  N a su w a -
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lo b y  się p rz y p u sz c z e n ie m , że  k o m o rn ik  w in ie n  p o s ia d a ć  dw a k w ita r ju s z e  —  
je d e n  w  k a n c e la r j i ,  a  d ru g i  p rz y  so b ie ?

O dp. T akiego przypuszczenia § 76 Instr. nam  nie nasuw a 
i sądzim y, że taki kom ornik , k tó ryby  posiadał dw a kwitarjusze, 
g d y  tego Instrukcja w yraźnie nie przew iduje, źle na  tern wyjdzie. 
Posiadanie jednego  kw itarjusza wszystkie poruszone przez Kolegę 
zagadnienia zaspakaja, gdyż kw itarjusz łatw o da się zapakow ać 
do  tej teczki, w której są akta, a kancelarji podczas poby tu  kom or­
nika na mieście czy powiecie praw nie niem a, jest ona w teczce z ko ­
m ornikiem . Poza nadesłanem i z poczty  kw otam i —  podczas nie­
obecności kom orn ika  kancelarja  nie m oże przyjm ow ać, a więc i ko ­
nieczność drugiego kw itarjusza w kancelarji siłą rzeczy odpada.

Kol. St. St. —  Częstochowa.
A czkolw iek na  zapy tan ia  Kolegi daliśm y odpow iedzi w Nr. 

3 „E gzekucji" pod  p. 2 )  to jed n ak  ze w zględu na w ażkość pytania 
do  kw estji tej w racam y.

Z apy tu je  K olega: jak  należy pobrać  op łaty  w  w ypadku  p o ­
szukiwania pretensji z jednego  ty tu łu  przeciw ko kilku dłużnikom , 
jeśli w ierzyciel1 żąd a  nałożenia aresztu u wszystkich dłużników ? 
Czy od roszczenia, czy też od czynności?

O dp. W  Nr. 3 podaliśm y, że zdania  co do tego są podzie­
lone —  obecnie rozw ijam y tę  kw estję.

Z e w zględu na rozbieżność poglądów  po d d ajem y  to zagad ­
nienie następu jącym  rozw ażaniom :

Jeśli m am y przy jąć jako  zasadę ( ja k  jedni tw ierdzą) że w w y­
padku  poruszonym  przez K olegę z punk tu  w idzenia taksy będzie 
tyle roszczeń a więc i op ła t stosunkow ych i w ydatków  ilu dłużników  
egzekw ow anych —  to zapy tu jem y jak  postępują  Sądy? Czy w w y­
p ad k u  poszukiw ania przez pow oda jakiejś sum y np. 100 zł. od kil­
ku  czy kilkunastu pozw anych zasądzonych następnie solidarnie —  
S ąd! tyle wpisow ych pob iera  ile jest pozw anych, czy też od jednej 
poszukiw anej sum y 100 zł. np ., k tó ra  jest zarazem  w artością p o ­
w ództw a? T ylko od tych np. 100 zł.; nie m am y zatem  zasady  p o ­
b ieran ia  z jednego  w yroku kilku op ła t stosunkow ych gdy  Sąd p o ­
biera jed n ą  opłatę.

Tw ierdzim y, że na prow incji należą się nad to  koszty p o d ró ­
ży do każdego dłużnika ale i w mieście i na prow incji jedna  opłata  
stosunkow a.

Kwest ja  ta  nie p rzedstaw ia się tak  tragicznie jak  to przew i­
du ją  niektórzy K oledźy, b o  chciaż zgodnie z art. 542 § 1 K. P. C. 
wierzycielowi przysługuje praw o w skazyw ania kilku sposobów  egze­
kucji przeciw ko tem u sam em u dłużnikow i —  to jed n ak  już § 2 
tegoż art. przywilej ten ogranicza, ńic natom iast K. P. C. nie mówi 
o takiem  upraw nieniu w ierzyciela co do wszystkich zasądzonych 
solidarnie dłużników . Jeśli w eźm iem y p o d  uw agę ograniczenie 
zaw arte w  § 2 art. 542 K. P. C. oraz treść § 3 art. 581 K. P. C. 
głoszącego, iż „n ie  należy zajm ow ać więcej ruchom ości ponad  te,
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które są po trzebne do zaspokojen ia  należności i kosztów  egzeku­
cy jnych" tudzież art. 1 6 § 1 K. P. C. i art. 35 § K. P. C. to spraw a 
przedstaw ia się znośnie, bo opierając się Ina podanych  artykułach
kom ornik  m oże i musi odm ów ić zajęć u reszty dłużników , gdyż----
pow tarzam y —  nie w olno zajm ow ać więcej ruchom ości ponad  te, 
k tóre  są po trzebne do zaspokojen ia  należności i kosztów. G dybyś- 
m y bow iem  uw zględnili żądanie wierzyciela i dokonali np. u pięciu 
dłużników  zajęć i u każdego do w ysokości poszukiw anej sum y —  
zabezpieczylibyśm y roszczenie w ierzyciela pięciokrotnie, co jest p rze­
ciwne w ym ogom  cytow anego wyżej § 3 art. 581 K. P. C., a więc 
czynić nam  tego nie w olno. W yjątek  od tej zasady  stanow ić m oże 
jedynie  w ykonanie decyzji zabezpieczającej gdzie b y łab y  m ow a 
o zabezpieczeniu powództwa u kilku pozwanych i u każdego z nich 
do wysokości poszukiwanej sumy; w tym  w ypadku  nie w iadom o, 
k tó ry  z tych pozw anych będzie  zasądzony, zresztą Sąd decyzją swą 
dopuszcza w ielokrotne zabezpieczenie poszukiw anej sumy, więc 
zrobić to musimy. A le to jest w yjątek . W  zasadzie w w ypadku  p o ­
ruszonym  przez K olegę ustalam y, że:

w  w yp ad k u , gdy w ierzy c ie l m a w yrok  p ra w o m o cn y  n a  k ilk u  d łu żn i­
k ó w  i żąda za jęc ia  u w szy stk ich  ---- n a leży  p ob rać: jed n ą  o p ła tę  sto su n k o w ą ,
jed n e  w yd atk i i ty le  d oręczeń  ile  ich  fa k ty czn ie  będzie. P on ad to  k o szty  p o ­
dróży .

T ak a  a nie inna zresztą by ła  p raw dopodobn ie  in tencja  p ra ­
w odaw cy dążącego d o  obniżenia kosztów  egzekucyjnych. G dybyś- 
m y pobierali kilka op ła t stosunkow ych i kilka w ydatków  działali­
byśm y w brew  in tencji p raw odaw cy a postępow anie nasze b y łoby  
tylko w iększym  ciężarem  na społeczeństw o znękane biedą.

B yłoby to przeciw ne naszym  Zrzeszeniow ym  zasadom  etycz­
nym  no i ludzkim  i społeczno - obyw atelskim .



Z życia organizacji.
Organizacja Kół Zrzeszenia.

Po przeprow adzeniu  fuzji istniejących na terenie Rzeczy­
pospolitej Z rzeszeń kom ornikow skich i  utw orzenia C entralnego 
Zrzeszenia K om orników  Sądow ych R zeczypospolitej Polskiej przed 
naszą O rganizacją stanęło  jako  zadanie  najw ażniejsze ---- zorgani­
zow anie Kół Zrzeszenia we wszystkich okręgach Sądów  O kręgo­
wych.

R ealizacja tego zadan ia  m a na celu nie tylko osiągnięcie 
dalszego etapu  w  pracach  organizacyjnych, a przedew szystkiem  k o ­
nieczność zaw iązania kon tak tu  ze wszystkim i Kolegam i na te re ­
nie Państw a w  celu u jednostajn ien ia  czynności egzekucyjnych, jak  
rów nież jednolitego  komefotowania przepisów  w ykonaw czych 
i taksy.

R edakcy jna  skrzynka pocztow a „Egzekucji S ądow ej", do 
k tórej p łyną  ze wszystkich stron  kra ju  dziesiątki listów, najw ym ow ­
niej św iadczy o tem  jak  wiele wątpliw ości napo tyka ją  K oledzy w 
toku urzędow ania na zasadach  now ego ustaw odaw stw a, jak  często 
spostrzegają  liczne sprzeczności. W ątpliw ości i trudności przy roz­
strzygnięciu pew nych kwestji, w ynikających z now ych praw  nie 
m ogą często rozw iązać w ytraw ni praw nicy i to nie m oże być żadną 
ujm ą dla poszczególnych Kolegów, że nie m ogą sam odzielnie roz­
strzygnąć zagadn ień  skom plikow anych.

Z adan iem  organizacji jest przyjście K olegom  z pom ocą w 
spraw ach zaw odow ych i tę  pom oc Zrzeszenie pragnie postaw ić na 
najw yższym  poziom ie. K ardynalnym , jed n ak  w arunkiem  osiąg­
nięcia tego celu jest zaw iązanie łączności, a droga do tego p row a­
dzi przez K oła Z rzeszenia w poszczególnych okręgach Sądów  
O kręgow ych.

D latego też Z arząd  G łów ny Zrzeszenia kładzie nacisk na 
konieczność organizacji kół, k tó re  ze swojej strony zjednoczą p o ­
szczególnych Kolegów.

Inicjatyw a Z arządu  w tej sprawie niewątpliw ie spotka się 
z najżyczliwszym  przyjęciem  w śród Kolegów, dobrze rozum ieją­
cych, że leży to —  w interesie naszego całego zaw odu i poszczegól­
nych jego członków.
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Zebranie członków Oddziału w Lublinie.

1 2 m arca r. b. w sali posiedzeń Sądu G rodzkiego w L ubli­
nie (K rak . P rzedm . 74 ) o godz. 10 rano w  pierwszym  i o godz. 
1 1 -ej drugim  term inie odbędzie się w alne zgrom adzenie członków  
lubelskiego oddziału  Zrzeszenia K om orników  Sądow ych z nastę­
pującym  porządkiem  dziennym : 1) zagajenie zebran ia  przez p re ­
zesa oddziału ; 2 ) spraw ozdania z działalności Z arząd u  i Komisji 
R ew izyjnej; 3 ) udzielenie abso lu torjum  zarządow i; 4 )  dyskusja 
w  zw iązku z now ą ustaw ą K. P. C. i t. d . ; 5) wnioski członków  
Zrzeszenia złożone w  3 dni przed zebran iem ; 6) w ybór Z arządu  
w liczbie 3 członków  i 2 zastępców  na okres roczny; 7) w ybór 
Komisji R ew izyjnej z 3 członków  i 2 zastępców  na okres roczny.

Delegat cddz. lubelskiego w Zarządzie Głównym.

Z arząd  O ddziału  Lubelskiego Zrzeszenia K om orników  S ąd o ­
w ych w yznaczył jako  swego stałego delegata  w  obradach  Z arządu  
G łów nego kol. Jerzego Sankowskiego.

Zebranie Stowarzyszenia K. S. apelacji Toruńskiej.

1 2 lutego odbyło  się w  G rudziądzu  w alne zebranie K om orni­
ków  Sądow ych O kręgu T oruńskiego, k tóre  po załatw ieniu porządku 
dziennego uchwaliło przystąpienie do C entralnego Zrzeszenia K. S, 
R zeczypospolitej Polskiej.

OD ADMINISTRACJI.
Upraszamy p. p. Prenumeratorów o wpłacenie prenumeraty 

zaległej i na m-ce marzec.
Jednocześnie prosimy o podawanie na odcinkach blankietów 

nadawczych swych nazwisk, gdyż wymienianie jedynie rewirów 
egzekucyjnych utrudnia nam prowadzenie wykazów zgodnie z wy­
maganiami przepisów pocztowych.
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Komornicy w budżecie Ministerstwa 
Sprawiedliwości.

W  zw iązku z upaństw ow ieniem  urzędu kom orników  sądo­
w ych zaszła konieczność uzupełnienia budżetu  M inisterstw a S pra­
wiedliwości na rok budżetow y 1933/34 w ydatkam i na uposażenie 
kom orników  sądow ych.

U zupełnienie to zostało dokonane w  czasie rozpatrzenia b u d ­
żetu  w  sejm ow ej kom isji budżetow ej, przyczem  do budżetu  M inister­
stw a Spraw iedliw ości w dziale w ydatków  została w niesiona sum a zł. 
1 .8 7 5 .0 0 0  na uposażenia.

Jednocześnie po stronie dochodów  M inisterstw a Spraw iedli­
wości w niesiona została kw ota w sumie 4 .2 0 0 .0 0 0  zł., jako  prze­
w idyw any dochód z instytucji kom orników .

Przedłożenia te zostały przez Sejm  przyjęte.

W ykazy miejscowości rewirów 
egzekucyjnych.

W  Nr. 3 „Egzekucji Sądowej*' podaliśm y do w iadom ości 
Kolegów, że do Z arządu  G łów nego Zrzeszenia napływ ają  liczne 
zapytan ia ze strony Kolegów, jak  rów nież i osób pryw atnych o przy­
należności do rewirów egzekucyjnych poszczególnych m iejscow o­
ści i gm in a to w celu przekazania w edług właściwości spraw  egze­
kucyjnych ilub wszczęcia egzekucji przez właściwego kom ornika. 
W obec b rak u  odpow iednich danych Z arząd  G łów ny nie m oże u- 
dzielić odpow iedzi, aczkolw iek uznaje konieczność uczynienia za­
dość życzeniom  zainteresow anych.

W obec tego ponow nie zw racam y się do  Sz. K olegów z proś­
b ą  o nadesłanie pod  adres sekre tarja tu  Zrzeszenia spisu m iejscow o­
ści i gmin, należących do ich rewirów.

W ykazy takie ząm ieszczać będziem y na łam ach  „Egzekucji 
S ądow ej“ d la  inform acji.

Prosim y Sz. K olegów o zastosow anie się do powyższej proś­
by, gdyż takie inform acje m ogą być pożyteczne dla ogółu K o­
legów.
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Prawo o sądowem postępowaniu 
egzekucyjnem.

(C iąg dalszy).

A rt. 754.
§ 1. Egzekucja z udziału w statku, zapisanym  do rejestru  

okręgow ego (z udziału ok rę tow ego), należy do kom ornika sądu, 
w którego okręgu zna jdu je  się po rt ojczysty.

§ 2. O  zajęciu kom ornik  zaw iadom i wierzyciela i d łużni­
ka a także pełnom ocnika spółki okrętow ej, jeżeli ten jest ustano­
wiony, i w ładzę rejestrow ą. Z ajęcie jest dokonane już z chwilą 
zaw iadom ienia pełnom ocnika spółki.

§ 3. D o w niosku o dokonanie  opisu i oszacow ania w ierzy­
ciel pow inien dołączyć w yciąg z rejestru  okrętow ego, zaw ierający 
w szystkie wpisy, dotyczące udżiału.

A rt. 755.
Egzekucja z handlow ych statków  m orskich i statków  żeglu­

gi śródlądow ej, niew pisanych do rejestru, odbyw a się w edług prze­
pisów o egzekucji z ruchomości.

A rt. 756.
§ 1. Egzekucja ze statku zagranicznego, znajdującego  się 

na te ry to rjum  Polski, jeżeli odpow iada on w arunkom  pod  które- 
mi sta tek  polski podlega wciągnięciu do rejestru, odbyw a się w e­
dług przepisów  o egzekucji ze statków  polskich, w pisanych do re je ­
stru. W  tym  p rzypadku  kom ornik  zaw iadom i o wszczęciu egzekucji 
zagraniczną w ładzę rejestrow ą.

§ 2. Egzekucja z innych statków  zagranicznych odbyw a 
się w edług  przepisów  o egzekucji z ruchomości.

R o z d z i a ł  V I I .

E G Z E K U C JA  Z  P R A W A  Z A B U D O W Y .

A rt. 75 7.
Do egzekucji z praw a zabudow y stosuje się odpow iednio 

przepisy o egzekucji z nieruchomości.
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R o z d z i a ł  V I I I .

E G Z E K U C JA  Z  PO Ż Y T K Ó W  I D O C H O D Ó W  Z  N IE R U C H O ­
M OŚCI P R Z E Z  Z A R Z Ą D  PR ZY M U SO W Y .

A rt. 758.

§ 1. Z arząd  przym usow y m ożna ustanow ić nad  nierucho­
mością, z której egzekucja przez sprzedaż jest niedopuszczalna 
w skutek istniejących ograniczeń praw a własności.

§ 2. N ad nieruchom ością, nie podlegającą  takim  ograni­
czeniom, zarząd przym usow y m ożna ustanow ić tylko w tedy, gdy 
czysty dochód dw uletni z tej nieruchom ości w ystarczy na zaspo­
kojenie w ierzytelności egzekw ow anej.

§ 3. W ierzyciel pow inien we w niosku o wszczęcie egze­
kucji udow odnić istnienie ograniczeń praw a w łasności lub upraw ­
dopodobn ić  skuteczność egzekucji w myśl paragrafów  poprzedza­
jących.

§ 4. Jeżeli w toku egzekucji okaże się, że dochód  dw uletni 
nie w ystarczy na zaspokojenie w ierzytelności egzekw ow anej, egze­
kucję przez zarząd  przym usow y um arza się.

A rt. 759.
D o ustanow ienia zarządu przym usow ego nad  nieruchom ością 

właściwy jest sąd, w którego okręgu nieruchom ość jest po ­
łożona.

A rt. 760.
§ 1. W skutek w niosku wierzyciela o ustanow ienie zarządu  

przym usow ego nad  nieruchom ością, we w niosku w ym ienioną, sąd  
wzywa dłużnika, aby  zapłacił dług w ciągu dw óch tygodni' pod  ry ­
gorem  w yznaczenia zarządcy.

§ 2. Na postanow ienie co do ustanow ienia zarządu słu­
ży  zażalenie.

A rt. 761.

§ 1. Jednocześnie z w ysłaniem  dłużnikow i wezw ania sąd 
przesyła w ładzy  hipotecznej żądanie dokonan ia  wpisu o ustano­
wieniu zarządu  przym usow ego we właściwej księdze hipotecznej. 
Praw o zgłoszenia tego żądania  służy także wierzycielowi.

§ 2. Jeżeli nieruchom ość nie m a urządzonej księgi h ipo­
tecznej, sąd zarządził wciągnięcie odpow iedniej wzm ianki do w y­
kazu zajętych  nieruchom ości niehipotekow anych.

A rt. 762.
O  ustanow ieniu zarządu przym usow ego sąd zaw iadam ia rów ­

nież w ładze i instytucje publiczne, pow ołane do ściągania należ­
ności z tytułu podatków  i innych danin  publicznych z nierucho­
mości.
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A rt. 763.
§ 1. N ieruchom ość w stosunku do dłużnika jest za ję ta  z 

chw ilą doręczenia m u wezw ania. W  stosunku do tego dłużnika, je ­
żeli m u jeszcze nie doręczono wezwania, jako  też w  stosunku do 
osób trzecich, nieruchom ość jest zajęta, z chwilą dokonan ia  wpisu 
w  księdze hipotecznej albo wciągnięcia w zm ianki do w ykazu za­
ję tych  nieruchom ości niehipotekow anych.

§ 2. Jednakże  w stosunku do -każdego, k to  wiedział o 
wszczęciu egzekucji, skutki zajęcia pow stają z chwilą, gdy  o wszczę­
ciu egzekucji pow ziął w iadom ość, chociażby wezw anie nie było 
jeszcze w ysłane dłużnikow i, ani wpis w księdze hipotecznej lub 
w zm ianka w w ykazie zajętych  nieruchom ości nie by ły  jeszcze d o ­
konane.

A rt. 764.
Z ajęcie nieruchom ości pociąga za sobą takie skutki, jak  za­

jęcie w toku egzekucji z nieruchom ości.

A rt. 765.
§ 1. Po zajęciu nieruchom ości nie m ożna kierow ać egze­

kucji do pożytków  i dochodów  z zajętej nieruchom ości w sposób 
inny niż przez zarząd przym usowy.

§ 2. W ierzyciel, k tó ry  skierow ał egzekucję przez zarząd 
przym usow y do nieruchom ości, co do której inny wierzyciel uzy­
skał zarząd przym usow y, przyłącza się do postępow ania w szczęte­
go wcześniej i nie m oże żądać  pow tórzenia czynności już d o k o n a­
nych; pozatem  m a te sam e praw a, co pierw szy wierzyciel.

A rt. 766.

Przepisy praw a niniejszego o łączeniu postępow ania egze­
kucyjnego z nieruchom ości oraz o ustanow ieniu kura to ra  do zastę­
pow ania osoby nieobecnej w tern postępow aniu  stosuje się o d p o ­
w iednio przy zarządzie przym usow ym .

A rt. 767.

Z ajęcie nieruchom ości obejm uje wszelkie jej przynależności, 
p łody  i pożytki już zebrane a znajdu jące  się na miejscu, jako  też 
p ło d y  i pożytki przyszłe, czynsze najm u i dzierżaw y z nieruchom ości 
za ję te j, zarów no przypadające  jak  i w przyszłości należne, oraz 
praw a z um ów  ubezpieczenia przedm iotów  zajętych, tudzież należ­
ności p rzypadające  z tych umów.

A rt. 768.

§ 1. Przez zajęcie zostaje dłużnikow i od ję ty  zarząd  i u- 
żytkow anie zajętej nieruchom ości.

§ 2. Jeżeli dłużnik w chwili zajęcia korzysta z pom ieszczeń 
w  zajętej nieruchom ości, należy m u je pożostawić. Sąd m oże jed -



nak  na w niosek w ierzyciela zarządzić odebran ie  pozostaw ionych 
dłużnikow i pom ieszczeń, jeżeli dłużnik lub jego dom ow nik przeszka­
dza zarządcy  w w ykonyw aniu zarządu.

A rt. 769.

O d chwili zajęcia dłużnik nie mioże zbyw ać ani zastaw iać 
rzeczy, będących  przynależnością zajęte j nieruchom ości, ani też 
żadnych  płodów , pożytków , czynszów i praw , k tóre są objęte 
zajęciem-

A rt. 770.

§ 1. S ąd  ustanaw ia zarządcą osobę, k tó ra  zgadza się na 
przyjęcie zarządu i m a odpow iednie przygotow anie zaw odow e do 
należytego spraw ow ania zarządu.

§ 2. Z arządcą m oże być ustanow iony sam dłużnik, jeże­
li da je  dostateczną rękojm ię należytego w ykonyw ania za ­
rządu.

§ 3. Sąd na w niosek strony m oże z w ażnych przyczyn usu­
nąć zarządcę i ustanow ić innego.

A rt. 771.

§ 1. W  razie pow ierzenia zarządu  dłużnikow i sąd ustanowi 
nadzór n a d  zarządem  i nadzór ten o d d a  b ąd ź  instytucjom  lub orga­
nizacjom  gospodarczym , b ąd ź  nadzorcom , zam ianow anym  przez 
sąd.

§ 2. Instytucja lub organizacja gospodarcza, której p o ­
w ierzono nadzór, w ciągu trzech dni w skaże osobę, upow ażnioną 
do działania w  jej im ieniu i pod  jej odpow iedzialnością. D o osoby 
tej stosuje się przepisy dotyczące nadzorców , jeżeli praw o niniej­
sze nie stanow i inaczej.

A rt. 772.

N adzorcą sądow ym  nie m oże być osoba, pozostająca do d łu ­
żnika w takim  stosunku osobistym , jak iby  uzasadniał wyłączenie 
sędziego.

A rt. 773.

§ 1. N adzorca sądow y spraw uje nadzór nad prow adzeniem  
gospodarstw a. M a on praw o w  każdym  czasie b ad ać  stan gospodar­
stwa i czynności zarządu oraz przeglądać księgi, zapiski i inne ak ta  
gospodarcze (dłużnika. O  spostrzeżonych w ykroczeniach d łu ­
żnika przeciwko jego obow iązkom  nadzorca pow inien donieść na­
tychm iast sądowi.

§ 2. W  zakresie swych czynności nadzorca powinien stoso­
w ać się do  poleceń sądu.
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A rt. 774.

§ 1. D łużnik, k tóry  jest zarządcą, pow inien stosow ać się 
do zarządzeń nadzorcy sądow ego co do w ykonyw ania zarządu, je ­
żeli nie są sprzeczne z poleceniąm i sądu.

§ 2. W szystkie sw oje wnioski, ośw iadczenia, sp raw ozda­
nia i rachuhki dłużnik sk łada  ża pośrednictwem , nadżorcy, k tóry  je 
z a o p a trz y w  swoje oświadczenie.

§ 3. W szelkie zaw iadom ienia, uskuteczniane dłużnikow i 
jak o  zarządcy  sądow em u, pow inny być  dokonyw ane jednocześnie 
nadzorcy.

A rt. 775.
§ 1. K om ornik n a  polecenie sądu w prow adza zarządcę 

w zarząd nad  nieruchom ością.
§2. Rów nież zarządca m oże sam ob jąć zarząd  na  p o d sta ­

wie upow ażnienia, w ydanego na piśmie przez sąd.

A rt. 776.
Po ustanow ieniu zarządcy  kom ornik  zaw iadom i w skazane 

przez w ierzyciela osoby, aby  św iadczenia, p rzypadające  od nich 
tytułem  dochodu  z nieruchom ości, objętej zarządem  przym usow ym , 
tak  zaległe jak  i przyszłe, uiszczały do rąk  zarządcy. W  zaw iado­
mieniu kom ornik  uprzedzi, że uiszczenie do rąk  dłużnika nie będzie 
w ażne w  stosunku do wierzyciela.

A rt. 777.

§ 1. Z arządca  obow iązany jest w ykonyw ać czynności, 
po trzebne do podtrzym ania praw idłow ego gospodarstw a i korzyst­
nego użytkow ania nieruchom ości, pod d an e j zarządow i przym uso­
wem u. Ma on praw o do pobieran ia  zam iast dłużnika w szelkich p o ­
żytków  i dochodów  z nieruchom ości, spieniężania zbędnych  dla go ­
spodarstw a pożytków  oraz prow adzenia spraw, k tó re  przy w yko­
nyw aniu zarządu  okażą się potrzebne.

§ 2. Z arządcy  w olno zaciągać tylko takie zobow iązania, 
k tóre  m ogą być zaspoko jone z dochodów  i są uspraw iedliw ione zw y­
kłym  trybem  gospodarow ania.

§ 3. Czynności, poza zw ykły zarząd  w ykraczające, za ­
rządca m oże w ykonyw ać tylko za zgodą stron, a  w  jej b raku  —  
za zezw oleniem  sądu, k tóry  przed w ydaniem  postanow ienia w ysłu­
cha wierzyciela, dłużnika i zarządcę, chyba że zw łoka gioziłaby  
szkodą.

A rt. 778.

Z arząd  przym usow y nie m a w pływ u na um ow y najm u lub 
dzierżaw y, istniejące w  chwili jego ustanow ienia. Z arządcy  wolno 
jed n ak  w ypow iadać tego rodzaju  um ow y pod 'w arunk iem  w  tej m ie­
rze obow iązującem i oraz zaw ierać um ow y na czas, przy jęty  miej-
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scowym zw yczajem . Do w ydzierżaw ienia nieruchom ości w ym aga­
na jest zgoda stron, a w jej b rak u  —  zezwolenie sądu.

A rt. 779.
§ 1. Z arządca  sk łada sądow i w  w yznaczonych term inach 

spraw ozdania ze swoich czynności, jak  również spraw ozdania ra ­
chunkow e, uspraw iedliw ione dokum entam i, corocznie z końcem  ro ­
ku a nad to  po ukończeniu zarządu.

§ 2. Po rozpoznaniu spraw ozdań zarządcy  i po w ysłucha­
niu wierzyciela, dłużnika i zarządcy  sąd ustala pozycje rachunkow e, 
k tóre  uzna za uspraw iedliw ione. Na postanow ienie sądu służy za ­
żalenie.

A rt. 780.
§ 1. Z arządca, jeżeli nie jest nim dłużnik m a praw o do  

w ynagrodzenia, k tóre  m u oznaczy sąd stosownie do  trudów  przez 
niego poniesionych oraz do zw rotu w ydatków , k tóre z w łasnych 
funduszów  z pow odu zarządu w yłożył.

§ 2. D łużnik, k tóry  jest zarządcą, nie m a praw a do w yna­
grodzenia za prow adzenie pow ierzonego m u zarządu. M oże on ty l­
ko pokryw ać z plonów , pożytków  i dochodów  z nieruchom ości n a j­
konieczniejsze po trzeby  sw oje i swojej rodziny w  mierze, k tó rą  
oznaczy sąd, oraz w ydatk i swoje zw iązane z zarządem .

§ 3. Instytucje i organizacje, k tórym  został pow ierzony 
nadzór, m ają  praw o do zw rotu w ydatków , połączonych z w ykony­
w aniem  nadzoru.

§ 4. N adzorca, bezpośrednio  m ianow any przez sąd, m a 
ponad to  praw o do skrom nego w ynagrodzenia  za swoje czynności.

A rt. 781.

§ 1. Z arządca  i nadzorca traci praw o do w ynagrodzenia 
i zw rotu poniesionych kosztów, jeżeli nie zażąda ich w ciągu m iesią­
ca po ustąpieniu z zarządu lub nadzoru.

§ 2. Roszczeń pow yższych nie m ożna dochodzić p o ­
w ództw em .

A rt. 782.
Na postanow ienie sądu co do w ynagrodzenia za spraw ow a­

nie zarządu lub nadzoru  i co do zw rotu poniesionych kosztów  słu­
ży zażalenie.

A rt. 783.
§ 1. Jeżeli prow adzenie zarządu  w ym aga kosztów, na k tó ­

rych pokrycie 'nie w ystarczają narazie  dochody  bieżące, sąd posta­
nowi, żeby wierzyciel w ciągu tygodnia  złożył zarządcy odpow ied­
nią kwotę.

§ 2. Jeżeli wierzyciel tem u zadość nie uczyni, egzekucja 
będzie um orzona.



A rt. 784.

§ 1. Z  dochodów  pokryw a zarządca bezpośrednio  konieczne 
ne w ydatki, połączone z zarządem , w następującej kolejności:

1 ) koszty egzekucyjne, a m ianow icie: nie uiszczone w  toku p o ­
stępow ania op łaty  sądow e, koszty doręczeń oraz koszty  zarządu 
p rzym usow ego;

2 ) należności pracow ników  zatrudnionych w nieruchom ości, 
której zarząd dotyczy, lub w przedsiębiorstw ach, znajdujących  się 
na tej nieruchom ości i należących do dłużnika, tak  bieżące jak  i za­
ległe z ostatniego roku przed ustanow ieniem  zarządu;

3 ) podatk i i inne daniny  publiczne, należne z nieruchom ości, 
której zarząd dotyczy, bieżące i zaległe za ostatnie dw a lata przed 
ustanow ieniem  zarządu ;

4 )  należności instytucyj ubezpieczeń społecznych, pow stałe 
z tytułu ubezpieczenia pracow ników , w ym ienionych w  p. 2 ) tak  
bieżące jak  i zaległe za rok  ostatni przed ustanow ieniem  zarządu ;

5 ) należności z tytułu um ów  ubezpieczenia, k tó re  ponosić 
m a dłużnik, jeżeli um ow y te dotyczą 'nieruchomości, oddanej w za­
rząd, jej przynależności lub p łodów  i pożytków  zarządem  objętych;

6) odsetki, ra ty  am ortyzacyjne, ren ty  i inne pow tarzające 
się należności z w ierzytelności i p raw  hipotecznie zabezpieczonych, 
p rzypada jące  podczas zarządu  przym usow ego oraz zaległe za o- 
statnie dw a la ta  przed ustanow ieniem  zarządu  w kolejności stosow ­
nie do zabezpieczenia, służącego im w m yśl p raw a hipotecznego;

7) p o d a tk i i inne dan iny  publiczne, niew ym ienione w p. 3) 
i 4 ) ,  p rzypadające  od dłużnika i zaległe za rok  ostatni p rzed  usta­
now ieniem  zarządu przym usow ego.

§ 2. Należności, w ym ienione w  p. 6 ) i 7 ) § 1, zarządca 
m oże uiścić jedynie W tedy gdy  służy im  niew ątpliw ie pierw szeństw o 
przed p raw em  wierzyciela egzekw ującego.

A rt. 785.
§ 1. Z arządca  m a praw o pobrać  z dochodu  przyznane m u 

przez sąd w ynagrodzenie.
§ 2. Z a  należności, p rzypadające  zarządcy  z tytułu zarzą­

du, odpow iada przed nim  rów nież wierzyciel.

A rt. 786.
§ 1. N adw yżka dochodów , pozostała po pokryciu w y d a t­

ków, użyta będzie przez zarządcę na zaspokojenie w ierzyciela egze­
kwującego.

§ 2. Jeżeli jest kilku wierzycieli egzekw ujących, a uzy­
skana nadw yżka nie w ystarcza na zaspokojenie wszystkich, za rząd ­
ca sk łada ją  do depozytu  sądow ego celem  podziału.

§ 3. Rów nież w tym  przypadku  sąd m oże jed n ak  upow aż­
nić zarządcę, aby  nadw yżki dochodów  w płacał do instytucji k red y ­
tu d ługoterm inow ego na pokrycie jej należności, jeżeli zarząd przy­
m usowy został ustanow iony na rzecz tej instytucji celem ściągnię-
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cia należności z tytułu pożyczek, udzielonych W listach zastaw nych 
lub obligacjach, a należnościom  tym służy niewątpliw ie pierw szeń­
stw o przed praw em  innych wierzycieli egzekwujących.

A rt. 787.
§ 1. Z arządca  jest odpow iedzialny za należyte pełnienie 

nałożonych nań obow iązków  w obec wierzyciela, dłużnika i wszyst­
kich uczestników.

§ 2. D łużnik, k tórem u pow ierzono zarząd jego m ajątku, 
je s t pod- w zględem  odpow iedzialności za ten zarząd  zrów nany z za­
rządcą cudzego mienia.

§ 3. Z arządca, k tóry  bez uspraw iedliw iającej go przyczy­
ny w term inie oznaczonym  nie złoży przepisanego spraw ozdania 
lub n ie  spełni innych przez sąd w ydanych  poleceń, m oże być usunię­
ty  z zarządu  i stosownie do okoliczności skazany na grzyw nę do p ię­
ciuset złotych.

A rt. 788.
§ 1. Do zarządu przym usow ego ułam kow ej części nieru­

chom ości stosuje się odpow iednio przepisy o zarządzie całej n ieru­
chom ości. Z arządca  -jednak działa tylko w granicach praw  d łużni­
ka, jako  w spółwłaściciela.

§ 2. O zarządzie przym usow ym  ułam kow ej części należy 
zaw iadom ić także pozostałych współwłaścicieli nieruchom ości.

R o z d z i a ł  I X .
P O D Z IA Ł  SUM Y, U Z Y SK A N E J Z E G ZEK U C JI. 

O d d z i a ł  1.
Przepisy ogólne.

A rt. 789.
§ 1. Suma, uzyskana z egzekucji, będzie podzielona m ię­

dzy wierzycieli przez sąd.
§ 2. Jeżeli jed n ak  sum a, uzyskana przez egzekucję z ru ­

chom ości, n iehipotekow anych wierzytelności lub innych praw  m a­
jątkow ych, w ystarcza na zaspokojenie wszystkich wierzycieli, kom or­
nik w ypłaci p rzypadające  im należności, a pozostałą  resztę w yda 
dłużnikow i. D la wierzycieli n ieobecnych przypadające  im sumy ko ­
m ornik  złoży do depozytu  sądow ego.

A rt. 790.
Sąd sporządzi plan podziału  sumy, uzyskanej z egzekucji, i w 

planie tym :
1) ustali sumę, pod legającą  podziałow i;
2 ) wym ieni w ierzytelności i praw a osób, uczestniczących 

w podziale;
3) oznaczy sumę, jak a  każdem u z uczestników  z podziału 

p rz y p a d a ;
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4 )  wskaże, k tóre  sumy m ają  być w ypłacone, a k tóre  i z ja ­
kich przyczyn pozostaw ione w  depozycie sądow ym .

A rt. 791.
§ 1. O  sporządzeniu p lanu sąd zaw iadom i dłużnika i osoby, 

uczestniczące w podziale.
§ 2. Z arzu ty  przeciw ko planow i m ożna wnosić w ciągu 

dw óch tygodni od d a ty  zaw iadom ienia.
A rt. 792.

§ 1. Jeżeli zarzutów  nie w niesiono w term inie przepisanym , 
sąd zarządzi w ykonanie planu.

§ 2. W  razie wniesienia zarzutów  sąd po w ysłuchaniu osób 
interesow anych plan  zatw ierdzi albo odpow iednio zmieni. W  postę­
pow aniu tern sąd nie w chodzi w rozpoznanie sporu co do istnienia 
praw a, objętego p lanem  podziału.

§ 3. Na postanow ienie sądu służy zażalenie. Jeżeli suma, 
uzyskana z egzekucji, przewyższa pięćdziesiąt tysięcy złotych, na 
postanow ienie sądu okręgow ego służy dalsze zażalenie do sądu 
apelacyjnego.

§ 4. W ykonanie planu w  części, k tórej zarzuty dotyczą, 
nastąpi po upraw om ocnieniu się postanow ienia sądu, chyba że zo­
stało w strzym ane przez zabezpieczenie pow ództw a w sporze o istnie­
nie zaprzeczonego praw a.

A rt. 793.
O sobom  interesow anym  w olno umówić się o inny sposób p o ­

działu niż w praw ie niniejszem  przew idziany.

(C . dl n .) .
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Ruch wydawniczy.
Taksa za czynności Komorników Sądowych.

N aczelny Sekretarz Sądu O kręgow ego w T oruniu  p. W ł. S ro ­
kowski w ydał tabele z objaśnieniam i do taksy za czynności kom orn i­
ków  sądow ych, obow iązującej od 1 stycznia 1933 r. (R ozp . Min. 
Spraw iedliw ości z dn. 1 5 .XII. 1932 r. Dz. U. Nr. 114 poz. 9 ć 8 ).

K siążeczka p. W ł. Srokow skiego zaw iera pięć szczegółowych 
tabel, obejm ujących op łaty  za wszystkie czynności.

C ena książki wynosi 3 zł. i jest do nabycia u jej autora.

Nowy wydanie K. P. C.

Kodeks Postępowania Cywilnego tekst jednolity , przepisy 
w prow adzające, ustaw y dodatkow e, przepisy o kosztach sądow ych 
oraz skorowidz. O pracow ali Cz. I. postępow anie sporne M. K orn- 
hauser adw okat Cz. II. Postępowanie egzekucyjne i zabezpieczające 
St. Peszyński adw okat. W ydaw nictw o „B ib ljo teka  P raw nicza", W ar­
szawa 1933 ■—  Senatorska 6.

W  styczniu na pó łkach  księgarskich ukazała się książka o po- 
w yższem  tytule. Z jaw iła się w  sam ą porę i świadczy, że w ydaw nict­
wo „B ib ljo teka  P raw nicza" odczuw a należycie po trzebę chwili.

O graniczając się jedynie  do części II postępow ania cywilnego 
t. j. postępow ania egzekucyjnego i zabezpieczającego należy p o d ­
kreślić, że cz. II stanow i dalszy ciąg postępow ania cywilnego spor­
nego i w obec tego pierw otna num eracja praw a o sądow em  postępo ­
w aniu egzekucyjnem  została zm ieniona i zastosow ana ta, k tó rą  w pro ­
w adzono w myśl ogłoszonej w obwieszczeniu M inistra Spraw iedli­
wości 1 i 19 grudnia  1932. O becnie przepisy postępow ania egze­
kucyjnego objęte  są ar*t. 508 —  846  K odeksu P ostępow ania Cywil­
nego, k tó rą  to num erację m uszą obecnie pow oływ ać w  swych aktach 
i postanow ieniach kom ornicy i sądy  oraz strony biorące udział w 
spraw ach. P od  szeregiem  artykułów  postępow ania egzekucyjnego 
au tor pow ołuje m ające związek z tym  artykułem  nie tylko przepisy 
tegoż postępow ania lecz także przepisy innych ustaw, co bardzo 
ułatw ia pracę przy czynnościach i zw alnia od żm udnego i uciążli­
w ego w yszukiw ania tych przepisów . Rów nież umieszczone są 
zw iązkowe znajdujące się w ścisłym związku z postępow aniem  egze-
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kucyjnem  —  ustawy —  rozporządzenia lub wyciągi rozsianych w 
rocznikach D ziennika Ustaw. Takich dodatkow ych  U staw  —  roz­
porządzeń  um ieszczono pięćdziesiąt jed n a  naprz. —  o praw ie au ­
torskim  jako  przedm iocie egzekucji, różnego rodzaju  zasiłki, sumy 
złożone na książeczki oszczędnościowe P. K. O., o ulgach w  egze­
kucji przeciw ko gospodarzom  rolnym  i t. d . ; podane  są także cał­
kow ite teksty  rozporządzeń  M inisterstw a Spraw iedliw ości z dn. 1 
grudnia  1932 o kom ornikach, instrukcyj dla kom orników  z dn. 15 
grudnia, o postępow aniu przy opisie i oszacow aniu nieruchom ości, 
tekst taksy za czynności 'kom ornika z dn. 15 grudnia 1932 r. i sze­
reg innych.

DZIAŁ INFORMACYJNY.

Zebranie Stowarzyszenia Pracowników K. S.

12 m arca r. b. w sali Sądu  G rodzkiego (D ługa 2 5 ) o d b ę­
dzie się Wailne Z ebran ie  członków  Stow arzyszenia Pracow ników  
K om orinków  Sądow ych.



K O L E D Z Y !
P O P I E R A J C I E
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